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250 miljonów funtów szterlingów \

Znakomity finansista i han­
d low iec angielski. W alter Run- 
ciman, prezes angielskiej izby 
hendlowei dla handlu zam or­
skiego, w mowie, w ypow iedzia­
nej 3 listopada w Liverpool, o - 
blicza straty, wy nikłe ze straj­
ku górników w Anglii na 
216 do 270 imljcr.ów funtów 

szterlingów.
T e straty ogólne, według 

Funcimana tak się przedstawia- 
■ą w poszczególnych pozycjach 
przemysłu angielskiego:

Przemyśl w łókienniczy stra­
cił 26 miljonów funtów; od lew ­
nie żelaza i stali —  7,2 miljo­
nów funtów; fabryki chem icz­
ne —  840 tysięcy funtów ang.; 
stocznie m orskie —  9,3 rniljo- 
nó funtów; na zakup węgla za­
granicą Anglja musiała wydać 
92 mdjony funtów; w reszcie k o­
leje angielskie pom osty straty, 
dotąd jeszcze dokładnie nie ob ­
liczone, lecz będące w grani­
cach 50 do 10 mi. onów  fun­
tów

Straty- te są tak olbrzymie, 
że znacznie przewyższają kapi­
tał zakładow y wszystkich k o ­
palni angielskich, który wynosi 

139 miljonów funtów.
Na walutę polską przeliczo­

ne —  straty Anglji z powodu

strajku górm ków będą brzm ieć 
worosf fantastycznie, bo w yno­
szą one

ok oło  11 miliardów złotych, czy 
li tyle mniej w ięcej, co  powinien 
wynosić siedmioletni budżet ca­

łego państwa polskiego.

Tajemnicze znikniecie 
pląknei Mary

Zapadnia — Tajemniczy Chińczyk —  Pudło —  Trumna 
Romantyzm ukarany

W  pierwszych dmach p e i-  
dzierm ka na kipiących żv'.ien 
ulicach N owego Jorku zdarzy! 
się niesłychany wypadek.

W  pewnym momencie —  jak 
opowiada p. Plato —  ulica za-

Największy 
z na świeciekrzyż

38 metrów wysoki 
stoi w górach Harcu

W  górach południowego Har* 
cu, na jednym ze szczytów 
wzniesione przed trzydziestu la* 
ty największy krzyż pamiątkowy 
na świecie. Krzyż ten został wy* 
stawiony w miejsce dużego krzy* 
ża drewnianego, który stał tam 
od roku 1834 i został przed 30 
laty zniszczony przez uderzenie 
pioruna.

N ow y olbrzymi krzvż o  że’az* 
nej konstrukcji, służy jako wie* 
ża, z której wycieczkowcy mo* 
gi, oglądać piękne widoki gór 
Harcu. Krzyż jest na 38 metrów 
wysoki i wchodzi się na szczyt 
iego po schodach, liczących 200 
stop-ii. Ciężar krzyża jest ol* 
brzymi i wynosi 2.460 tonn. Spo* 
jono go stu tysiącami specjał* 
nych olbrzymich nitów. Obec* 
nie okoliczni mieszkańcy obcho* 
dzą uroczyście 30*letni jubileusz 
'stnienia tej swego rodzaju osob* 
Iiwości.

SERCE na UWIĘZI
. C R A P O T T E *  

N a j c i e k a w s z a  k s i ą ż k a  
ś w i e t n e g o  p i s a r z a

H. D U V E R M U I S
jest j u ż  w  s p r z e d a ż y .  2 5 2

/

Jest nim Mekka, święte miasto mahometan

Frzed tysiąc trzystu laty Ma- grzyra musi go pocałow ać,
homet powiedział o M ekce, 
stolicy Arabji a jednocześnie 
świętym mieście islamu- .u czy ­
nię to miasto ośrodkiem  dla 
wszystkich ludów "; a do dziś 
j :szcze miasto M ekka uważane 
jest za święte przez siódmą 
część ludzkość’ całej.

Dla „niewiernych , t. zn, dla 
należących do innych wyznań, 
M ekka jest zupełnie zamknięta; 
bo tych wszystkich europejczy­
ków , któ-ym  jednak udało się 
przedostać do Mekki, możnaby 
policzyć na palcach jedne] rę­
ki.

Swięł e to miasto islamu leży 
w kotlinie, otoczonej ze wszy- 
stki h stron płaskowzgói zami; 
to też pielgrzym widzi 'e  do­
piero wtedy, gdy leży wprost u 
jego stóp. Już pierwsze w raże­
nie, jakie robi M ekka ze swe- 
mi minaretami, m eczetami i 
specjalnie wschodniemi budyn­
kami, jest olbrzymie.

Mahometanin w ciągu Całego 
swego życia p ięć razy na dzień 
w czasie modlitwy zwraca swe 
oblicze w stronę M ekki; cóż  d o . 
p i-ro  czuje ,gdy patrzy na świę­
te miasto własnezni oczym a. To 
też gdy wchodzi do miasta, ba­
cznie uważa, by nie zadeptać 
muchy, pluskwy czy jakiegoś 
moskita- bo ziemia tu jest świę­
ta i człow iek  nie powinien za­
k łócać jej spokoju.

Świętością M ekki jest Kaa­
ba, stojąca na środku wielkiego 
kw adratow ego podwórza. Kaa­
ba sto na kamiennym funda­
mencie, ma około  10 metrów 
w ysokości i cała pokryta jest 
ciążką materją koloru khaki. 
Po ukończeniu uroczystości re- 
ligiuiych m atera  ła dzielona 
jest na kawałk i sprzedawana; 
pieniądze ze sprzedaży idą na 
świątynię i biednych Mekki.

Kaaba zawiera święty ka­
mień czarny. Pobożny piel-

10-letni wielbiciel królowej 
rumuńskiej

pojechał z nią specalnym pociągiem
W .am y, że królow a rumuń­

ska nie próżnuje i zwiedza w 
Am eryce wszystko, co  tylko jej 
literackim upodobaniom  dać 
m oże pewien materjał. Bo kró­
lowa rumuńska jest literatką, 
mającą w literaturze niezłe źró­
d ło  dochodu W  każdym razie 
urząd podatkowy amerykański 
kazał ie] iuż w New - Yorku 
zapłacić z tego tytułu 200 tys. 
dolarów podatku.

Ludność Sv. Zjednoczonych 
wszędzie wita królow ą z entu­
zjazmem; naweł ra  małych sta­
cyjkach w ychodzą na spetkame 
specjalnego pociągu z królową 
tłumy publiczności. Tak było 
też i w malej mieścinie Spęka­
ne, gdzie publiczność przybyła 
pow tac królową.

Podczas postom podszedł do 
wagonu mały 10-letni chłopiec,

Nester Brown- stanął on bardzo 
blisko, chciał bowiem dokład­
nie przyjrzeć się królowej. Świ­
ta zabrała go do wagonu. Gdy 
pociąg ruszył, malec chciał w y­
skoczyć ale go powstrzymano. 
W obec tego małoletni wielbi­
ciel królowej rozpłakał się, wca 
le r :e do męsku.

Płacz ter usłyszała królowa; 
która natychmiast wysłała tele­
gram do rodziców  chłopca, że­
by ich uspokoić i zapewnić, że 
sama zajmie się tym, ażeby ich 
ciekaw y synek dostał się do do­
mu zdrów i cały. Za chwilę 
strachu i płaczu chłopaczek 
będzie miał na długo temat do 
koleżeńskich sprawozdań o 
tym, jak lo  było w królewskim 
pociągu, o czym mówił i jakie- 
mi częstowano go cukierkami.

bo
tak głosi keran. Kamień  ten o - 
kuty jest w ciężkie srebro i z 
pochodzenia zapewne jest m e­
teorem . W nętrze Kaaby jest 
skromne —  marmurowa posa­
dzka, damaazkowe kotary czer- 
wone, ki'ka kolnm r i wiele 
lamp. Pierwszym obowiązkiem  
pielgrzyma jest biegarie dokoła 
Kaaby, którą ob iec musi każdy 
siedem razy. T o  bieganie jest 
prastarym zwyczajem , pocho- 
chodzącym  jeszcze z czasów 
Mahometa; kiedyś jego nieprzy­
jaciele zarzt ciii mu, że jest cho­
ry; na to Mahomet obiegł sie­
dem razy dokoła Kaabę, aby u- 
dowodnic, że jest zdrów  i silny.

Samo miasto M okka jest ca ł­
kow icie dostosowane do po­
trzeb pielgrzy mslwa; ni^ma tu 
ani teatrów, ani kin. Bo M ekka 
pośw ięcona jest rozpam iętywa­
niem i m odłom, byłoby tedy 
profanacją wznosić tu jakieś lo­
kale rozryw kow e. Niema tu na­
wet banku, bo wszystkie spra­
w y tego świata, wszelkie zni- 
kom osci winny być wryłączone, 
a myśl w inna być całkovucie 
zajęta nauką koranu.

Jak na miasto wschodu M ek­

ka posiada ulice d o ić  szerokie 
są one jednak niebrukowane 
pełno też tam kurzu. Jed^nem

odzyskał przytom ność, znalazł 
się w  ciemnej piwnicy.

Pierwszą mysią jego była 
myśl o córce, uroczej ‘ p t ,  z 
którą przyjechał do New \ orku  
l Kuby. W iekiem  w ydaw ały się 
nieszczęsnymi chwile, spędzone 
w podziemiu, a myśl o córce  i 
jej losach doprowadzała go do 
szaleństwa.

P. James Plato ożeniony z p . 
Fmith z Brooklynu (pod N ew- 
Yorkiem) przyjechał ze swą 
17-letnią córką M ary do Sta­
nów Zjednoczonych. Plato po 
uci '/jedzeniu krewnych sw /ch , 
którzy obecnie bawią w San 
Francisco, wyjechał w  połow ie 
pażdz-lernirta do New - Yorku i 
początkow o nie zw rócił uwagi,

'urozmaiceniem M ekki są liczne! 5? 1 w lololu  „Im perial" w  S m
kawiarnie, gdzie pielgrzymi na- J , 'r f r f  sc?  1‘ w  z

- ’  -ącyin do New - Yorku jakiśbierają sił podczas przerw w 
nabożeństwach.

Od chwili, gdy mahometanin 
nałoży na siebie biały płaszcz, 
aby służyć swemu bogu. po­
chłaniaj; c go ca łkow icie uroczy­
stości religijne, bez względu ua 
to. czy okres taki trwać ma dni 
czy tygodnie. Pielgrzymi miesz­
kają w wielkich budynkach ka­
miennych, których urządzenie 
wewnętrzne nic iest do poza­
zdroszczenia; sa tam tylko w iel. 
kie sale bez jakichkolwiek oz­
dób; w sala<-h tych nocują piel­
grzymi, śpia na rozłożonych na 
podłodze materacach.

W  każdym razie M ekka jest 
iedynem z niewielu miast w 
świecie, które dotąd oparły się 
w pływ om  cywilizacji europej­
skiej, Pozostaje ona od w ieków  
i nadal kamiennym symbolem 
islamu orzez swój stoicki spo­
kój, przerywany tylko od czasu 
do czasu wołaniem  kapłanów, 
w zyw ających z minaretów wier 
pych na modlitwę.

V
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angielskiej arystokracji
Zagadkowy zgon dwojga ludzi

W e czwartek ubiegły od; ua 
publiczna Londynu została za­
alarmowana niezwykłą trage- 
dją, jaka zbryzgała krwią ;cdną 
z najbogatszych rodzin angiel 
shich.

R oscoe Brunner. b. dyrektor 
towarzystwa Brunner i Mond i 
akcjonarjusz tego wielkiego 
przedsiębiorstwa chem icznego, 
będący przyjacielem  osobistym 
w ielkiego potentata finansowe­
go Anglji, sira A lfreda Monda- 
znaleziony został w  nocy ze 
środy na czwartek bez życia w 
podmiejsk.ej willi swej córki, 
księżny Lichtensteir; obok 
Brunnera leżały tez zimne zwło 
k jego zony.

O koliczności śmierci oboiga 
Dowleczone sa mgłą tajemnicy. 
Służba podała państwu obiad 
dnia poprzedniego w sypialni, 
w której i-dar.o już od dłuższe­
go czasu, kiedy z pow odu straj­
ku górników me można było o- 
paleć całego mieszkania; szcze­
gólnie zaś trudno było ogrzać 
w ie ’ką salę jadalna,

O godz. 9 rano pokojówka 
zapukała do sypialni, by dać 
znac, że szofer czeka z samo­
chodem, zamówionym jeszcze 
na godzinę 7 i pól. A le  ra  puka­
nie to Brunner zaw ołał: proszę 
nie w chodzić.

O 10 rr 10 zapukała do sy­
pialni kucharka, a nie otrzymu­
jąc odpow :edzi, uchyliła drzwi 

wesz i. Okazało się, że pp. 
Brunner leżą na podłodze bez 
życia. Ona leżała twarzą ku 
posadzce z kulą w karku, mąż

upadł na nią; miał on ranę w 
skroni.

Pierwsze próby śledztwa 
zdołały ustalić, że Brunner o- 
stainio był chory i bardzo zde­
nerwowany. Praw dopodobnie 
on sam zabił najpierw żonę, a 
petym sobie życ»e odebrał. Ze 
służby nikt odgłosu strzałów 
nie słyszał i niczego nie dom y­
ślał się. Opowiadają, że pani 
Brunner była wprawdzie luna­
tyczką, lecz doskonale zgadza­
ła się z mężem- Naz-wisko jej 
zresztą znane jest w ang;clskiej 
literaturze.

Przed dwom a laty pp. Rrun- 
ner wydali córkę za ks. Ferdy­
nanda Lichtensteina, ślub ich 
byf jednym z najwspanialszych 
w Londynie w ciągu całego ro­
ku. O jakichkolwiek kłopotach 
natury materjalnej nie może tu 
być m owy skoro towarzystwo 
chemiczne, którego duża część 
akcy należała do Brunnera, 
przedstawiało kapitał 57 miljo- 
nóv funtów szterlingów (2 mi- 
Ijardy zgórą złotych) i skoro 
rozw ijało się ono znakomicie.

W ypadek ten świadczy w ka­
żdym rai ic o tym. że ludzie po­
pełniają sam obójstwo nietylko 
z nędzy, lecz nawet wtedy, gdy 
pozornie brak im tylko ptasie­
go mleka.

Po śmierci Brunnera na cze ­
le ow ego towarzystwa chemi- 
< zliego stoi teraz sir Alfred 
Mona, jeden z tych, którzy pod­
pisali przed paru tygodniami o- 
sławicny manifest finansistów.

)<*r- „
Chińczyk bacznie przygląda! się 
uroczej Mary.

W  New - Yorku p. Plato z 
córką zamieszkali w hotelu 
„Pensylvania" na siódmej a ie -  
nue niedaleko od sławnej ope­
ry M etropciren  Hause.

Pewnego w ieczoru ojciec i 
córka byli w towarzystw ie nie­
jakiego Hugona Dry w kinem a­
tografie Rialto na rogu 42 uli­
cy  i Broadw ay‘u. Dem onstro­
wano obraz osnuty na tle sto­
sunków, panujących w chiń- 
r.kiem mieście w New - Yorku. 
Chińczycy bowiem  mieszkają w 
rozległej dzielnicy na krańca 
miasta, a osiedle ich nic cie ­
szy się dobrą reputacją,

—  Ach. jakże bym chciała 
zw iedzić to dziwne cudaczne 
miasto —  powiedziała panna 
M aiy, w ychodząc z kina.

Hugo Dry zaofiarow ał się, ze 
swym przyjacielem  detekty­
wem. zaprow adzić rom antyczną 
pannę M ary i jej c«ca do chiń­
skiego grodu.

Nazajutrz pojechano ram o- 
chodem. G dy zapuszczono się w 
jedną z wąskich uliczek, pie­
szo, z bram y domu w yszedł ów  
Chińczyk, który w hotelu „Im ­
perial" tak bacznie przyglądał 
się pannie Mary.

I właśnie potem  stało się to 
tajemnicze „c o ś “ , czego p, Pla­
to wyjaśnić sobie nie módl. U - 
kca rozsunęła się —  piwnica, 
ciem ność i ten straszny duszny 
niepokój o  córkę.

G dy p. Plato szukał nadarem­
nie wyjścia ze sw ego więzienia, 
piękna M ary leżała na kanapie 
w mieszkaniu chińczyka z San 
Fran :isco, skrępowana sznura­
mi. Po chwili Chińczyk w szedł 
do pokoju. . nie m ówiąc słowa, 
zakneblował młodej dziew czy­
nie usta f w iożył ją a o  w ielkie­
go pudla w  kształcie trumny, 
poczem  zs awymi wspólnikami 
wniósł pudło do samochodu.

G dy samochód przejeżdżał 
przez 115 ulicę, na rogu jednej 
7, przecznic policjantowi w y­
dało się podejrzanem auto z 
ogromnem pud.cn?. A  ddv sa­
m ochód mimo sygnału nie za- 
tm m a ł sic, polk-jant zaalarm o­
wał w yw iadow ców  m otocyklo­
wych, którzy dopędzili auto i po 
krótkiej walce zatrzymali 3-ch 
C liińcz/ków : Czau-Li, Iho-Sa- 
Lo i W n-M a-Fei,

Pannę M ary odstawiono do 
hoteki gd_:e po paru godzinach 
przybył tajemniczo w ypuszczo­
ny na w olność p. Plalo,

p ry  i rzekom y detektyw  
zbiegli. Jak się okazało, byli o- 
ni w zm o w ę  z Chińczykami

B  O  R  O  L
g l i c e r y n a  z g ę s z c z o n a  C e n t r a l n e g o  L a -  
b o r a t o r j u m  C h e m i c z n e g o ,  z n a n a  o d -  

d a w n a  w p r o s t  n i e z b ę d n a  w  z i m i e .  

S p r z e d a j ą  a p t e k i  1 s k ł a d y  a p t e c z n e .
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